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Warnic tegioŝ oô nei lissenejji buhajów.
K om isja K w alifik acy jn a  uo uznaw ania 

buhajów, działająca na teren ie  tutejszego 
Powiatu dokonała na  mocy ustaw y z dnia

5. I I I .  1934 r. o nadzorze nad hodowlą 
bydia, trzody chlewnej i owiee w dniu
5 i 6 czerw ca 1936 r. przeg lądu  buhajów

i uznała za odpowiednie do eelów hodo­
w lanych następujące:
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M arkow ska K onstaneja

G renlieh Ryszard 
Boch Olga 
M olier F ranciszek  
M aślonka E dw ard 
Seite  Jakób  
F ra n k e  K aro l 
K auchut B runon 
Chudziński S taoieiaw  
H eehm ann M ichał 
K um kę A lbert 
K ind ler F ry d e ry k  
Skiba Józef 
Nowak W ojciech 
Chelkowski Józef

F enrych  W ładysław

P rzy lusk i A ntoni

F laelim eier Gnsfaw 
A st A rtu r
Ciesielski A leksander 
Chelkow ski M ichał 
W enzel T rau g o tt

M ocydlarz F ranciszek  
Mensel Teofil 
L ittke  K arol 
Thiel K aro l

G uttke K aro lin a  
A dam ek Ja n  
K arłow ski W łodzim ierz 
Pannw itz  O skar 
P rzy lu sk i F ranciszek  

)t *» 
B arczak  J a n  
G rzyw aczyk S tanisław  
S tra to  Szym on 
S to lberg  W ernigerode 
S tachow iak Ja n  
C ieszyński S tefan  
K urzaw ski M ichał 
D rew niak  S tanisław  
L iibkem ann E ry d e ry k  
R osner O tton 
Czapski F ry c  
Idkow iak A nton i 
C zerekw ieki W ojciech
M usieliński W alen ty

Miejsce
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'O*:oszyński Orędownik Pow,

Nazwisko i im ię
Miejsce

zam ieszkania

O p i s  b u h a j a

Szym czak F ranciszek  
B erek  F ranciszek  
A dam iak Franciszek 
A ndrzejak  Leon 
M aleszka P io tr  
Międowicz S tan isław  
K aczala  Józ-ffl 
M ieloch J a n  
Zych W ojciech 
P ie ru n ek  W alen ty  
K rzesiek  Ja n  
Olszanowski J a n  
Zw oliński R afa ł 
Chełkow ski Szczęsny

M in ta  F ranciszek  
M achała S tan isław

K ostka K onstan ty  
M in ta  S tanisław  
Gohring: H ugon 
Sachw eh W ilhelm  
G ąsiorek W ilhelm  
O lejn ik  S tan isław  
M aciejew ski Ignacy  
K ubicki Je rzy  
B ukow ski Ignacy  
K ierzek 
O rpel Ignacy  
P anek  W ojciech 
W itek J a n  
Poczta  S tanisław  
K ow alczyk P io tr 
R osiński J a n  
Poczta  Józef 
B ąozyk L udw ik 
Oznbak A ntoni 
P ien iężna M agdalena 
Poczta W alen ty  
Szczotka Ignacy  
F u h rm a n n  F ranciszek  
M arcin iak  Franciszek 
K aczm arek K azim ierz 
W łosik W alen ty  
Pn iew ski W ik tor 
M arcin iak  F ranciszek  
L isiecki M arcin 
Sołtys Józef 
Kulk-i S tan isław  
W erner Paw eł 
M ikołajczak W alenty

C iern iak  W ojciech 
W erner P.jwei 
M arcin iak  Ja n  
K ow alczyk Józef 
K aczm arek  A ntoni 
W uttke  M aksym ilian

W aszyński K onstan ty

E ichm ann  Em ii 
L ahfeld  A r tu r  
S te in e rt Em m a

K indler F ry c  
R a u h u t W ojciech

W egner Albfcrt 
K n las S tanisław

W rotków

Gościejew
Unisław
Sulm ierzyce

K rotoszyn

Lutogniew

Chwaliszew

Dzierżanów
>»

Osusz
Bożacin

Benice 
K obierno 
Jasn o  pole

Biadki

Świnków

Smoszew
Tomniee
Orpiszew
Roszki
Dzielice

Rozdrażew

Trzem eszno
D ąbrow a

Budy
Nowawieś
M acie je  w
Grębów
Nowawieś
Galew

Sapieżyn
Strzyżew

Polskie Olędry 
Sapieżyn

T rzebin
Strzyżew
Izbiczno

Sośnica

Sośniczka
Koźminieo

K ory tn ica

m a á ó

ezarno-biały

iiele uznanych buhajów  zobo* 
ą prow adzić re je s tr  stanow ienia, 
¡odkładać należy do w glądu na 
władz policyjnych oraz kom isji 
cyjnej.
m uw agę, że do stanow ienia 
trów , używ ać wolno ty lko  wy-

żej w ym ienionych buhajów . Stano­
wienie krów, buhajami 
nieEicencionowanemijest 
niedopuszczalne i bądzie 
surowo karane.

P. P. B urm istrzow ie, W ójtow ie i Soł­
tysi ogłoszą powyższe w sposób zw ykle

prak tykow any .

K rotoszyn, dnia 21 

Przew odniczący 
W IL I

N r. Roln. 13/7/36



Nr; 70 Krotoszyński Orędownik Pow.

Giełda bydlĘca,
Urzędowe spraw ozdanie tarjrow e k  om isji 

N otow ań Cen 
z dnia 27. V III . 1936 r.

Woły 4 4 -7 0
Buhaje 4 4 -6 6
Krowy 1S—74
Jałowice f.2—72
Młodzież 4 0 -5 0
Ciełęta 56—100
Świnie (tuczniki) 74—98
Owce tuczone starsze, skopy.

m aciorki 60 - 7 2

Zgony.
W  ciągu ub. ty g o an ia  zanotow ano u s ­

tę p u ją c e  zgony:
MieCzyaiaw K urzaw ski, la t 9.
Rom an B ielaw ny, la t 17,
Jad w ig a  Młoda, la t  23,
Jo an n a  Staw ow a, 1 miesiąc.

od 30. V III . — 6. IX . 1936 r.
Niedziela 30. V III . O dpust M. B. Pocie­

szenia w Lutoguiew ie. P ie lg rzym ka 
w yrusza od fa ry  o godz. 9,15. Msze 
św. u f a ry :  7, 8, 9,30, 11-ej, w k la ­
sztorze o 10,30. C hrz ty  o godz.
11,30. — N ieszpory w ypadają.

Czwartek 3. IX . S łuchan ie spowiedzi 
przed I-p ią tk iem  od godz. 5-ej. Od
7—8 wiecz. w ystaw ienie i adoracja  
Najśw. S akram entu .

P ^ te k  4. IX . O godz. 6-cj rano  meza 
św. I-p ią tkow a do N. S. J .  O godz.
7.30 wieez. naboż. S traży  Honorowej.

Niedziela 6. IX  Po sum ie na  salce zebr. 
K ółka Rolniczego. — P o  nieszpo­
rach  zebr. Róż. P an ien  w kościele, 
a  na saice zebr. Tow. K ato l. Rob. 
Polsk . O godz. 8-i‘j wspólna Kc-

Oziat ^seuraądowy.
m unja  św. k w arta ln a  K at. Stow.
K obiet Jedność I P rzem yśl.

mi@|scowa.
— P uh aro w e zawody p ływ ack ie  u rz ą ­

dza K. S. „ A s tra “ w K ro toszyn ie w n ie ­
dzielę, d u ia  30 bm. o godz. 15-ej począ­
wszy w Ł azienkach  M iejskich bez w zglę­
du na pogodę. U dział w zawodach wez­
m ą k luby  p o zn ań sk ie : „ U n ja“ i „P -T .P .“ 
oraz O strow ski K lub  S port. „O strow ia“ . 
Wobec licznie reprezentow aliych dobrych 
zaw odników  — pływ aków  wyżej w ym ie­
nionych  klubów  oraz starannego  tr e n in ­
gu naszych zawodników, mecz, przedstaw ia 
się nader in teresnjąeo .

— Nowy rok  szkclny rozpoczyna się 
w szkołach poF/ezeełmyóh w czw artek
3 w rześnia b.r* Młodzież szkolna w inna 
się zgrom adzić w szkołach o godz. 8-ej, 
skąd uda się na nabożeństwo szkolne.

Dzieci rocznika 1929 w stępujące poraź 
pierw szy do szkoły w inni rodzice p rz y ­
prow adzić do szkól, w k tó rych  zostały 
zapisane, w piątek  4 w rześnia o godz. 11-ej.

— K om unikat Szkoły D okształcającej 
Zawodowej. Nowy rok  szkolny rozpo­
czyna się w szkole dokształcającej zawo­
dowej w K rotoszynie dnia 3 w rześnia. 
W szyscy te rm in a to rzy  o raz uczniowie 
kupieccy podlegający obowiązkowi uczę­
szczania do szkoły w inni przybyć do 
szkoły w dn iu  o tw arcia  rokn szkolne,go
o godz. 17-ej (5-ej popołudniu).

— Ze sceny. P rzypom inam y am atorom  
słowa żywego, że w środę, dnia 2. w rze­
śn ia  br. Te&tr M iejski z O strow a pod 
kierow nictw em  p. M arji Szczęsnej odegra 
w sali S trze ln icy “ komed.ię F r.id ry  p. t. 
„G W A ŁTU  CO S IĘ  D Z IE JE “. Je s t to 
pierw szy w ystęp tegoż te a tru  na deskach 
krotoszyńskich  w now ym  już  sezonie, 
w k tórym  eo 2. i 16. każdego m iesiąca

będziem y m ieli okazję ujrzeć i usłyszeć 
jsk ą ś  sztukę sceniczną. D zięki pięknej 

ic ji-iyv .3  niezm ordow anej p. Szczęsnej. 
T ea tr  M iejski w Ostrowie s ta ł się propa^ 
gatorem  polskiej sz tuki na krescoh za­
chodnich, sta ł się „R ed u tą  zachodu“. 
T ea tr  Ostrowski uzyskał dla przejazdu ze­
społu bezpłatn ie wagon kolejowy.

Obecny zeepół — pow iększony i  uzu­
pełniony pierw szorzędnem i siłam i — u jrz y ­
m y 9i środę na deskach „S trze ln icy “ , 
gdzie scenę n a  nowo urządzono w edług 
w ym agań  najnow szyćh techn ik i scenicz­
nej. Zatem  uprasza eię o kupno biletów  
w przedsprzedaży u p. P itk i, by n ie za ­
brakło  ich w środę.

— D la rodziców. W ochronce m iejsco­
wej przy  ul. K alisk ie j zajęcia rozpoczy­
n a ją  się z dniem  1. w rześnia br. U p ra ­
sza się rodziców o zgłaszanie dzieci, 
m ających uczęszczać do ochronki, w p ierw ­
szych dniach  w rześnia, celem  lepszego 
skoordynow ania pracy .

— N a ek ran ie  k ina  „ B a łty k “ zabłysła 
najśw ietn iejsza gw iazda film ow a G r e t a  
G a r b o  we w spaniałym  film ie pod ty ­
tu łem  „M ALOW A NA ZASŁONA“ T re­
ścią film u jest k o n flik t m ałżeński, spo­
wodowany zdradą  żony, zakończony szla­
chetnym  gestem  przebaczenia. T łem  
akc ji jest k ra jo b raz  chiński, obyczaje
i zwyczaje tubylców  oraz życie kolonji 
europejsk iej, G reta Garbo w ro li m łodej 
doktorow ej daje jedną ze sw ych w spa­
niałych kreacy j, k tó re  z jednały  je j św ia­
tową sławę. H erb e rt M arshall, k reu je  
z w ielkim  artyzm em  szlachetną postać 
lekarza  — filan tro p a . W spaniała  w y­
staw a g ra  arty stów  w reżyserji R. Bole- 
sław skiego staw iają  film  na  w ysokim  
poziomie.

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla film  
p. t. „C ZŁO W IEK  JE S T  G RZESZN Y “, 
osnu ty  na tle  życia mętów pary sk ich  na

Ad a m  n a s i e l s k i

wyścig m ś m i e r c i ą
POW IEŚĆ. 59.

Trzy, cztery, siedem sylw etek przebie- 
"0  chyłkiem  przez podwórze i wleciało
io bram y. S ie rżan t w idział to dokładnie. 
Ü ~ R aw ski, ja  dalej n ie idę. Nie po- 
i?ba mi się ten  dom. Tem u sta rem u 

z oczu patrzyło . T aki w yraz tw arzy
5 P o g ro m c a  w klatco z dzikiem i zwie- 

^ ta m i  — boi eię ich ale jednak  ma ich 
?  Matce. Dlaczego tu  w sieni niem a 
¡ lUa. I  ten trzask  p rzy tłum iony  jak  
? 8lI»an ie  ry g li i p rzekręcan ie  k lucza 

®6aiku.
i ^  Nio podobnego. To raczej b rzm iało  
 ̂ hałas ciężkiego wozu na. kam iennym  
*^11. Stanowczo przesadzasz Ja n ie !

A jednak  ja tu węszę zasadzkę. 
(jo2*1 już jesteśm y zam knięci. Toż nie- 

stąd  zam ordow ano pułkow nika. 
G łupstw a pleciesz Ja n ie . To prosty 
okoliczności. Może będziesz podej- 

l¡ĉ Vai w słysticioh m ieszkańców tej oko- 
^  w zw iązku z tem  m orderstw em . 

t>( R aw ski, n iedalek i jestem  od tego. 
M i  w te j okolicy urządzono na

Al1

napad  i tu  odkry liśm y fał6zywy 
.'I' konfekcy jny .

1 R aw ski był tym  razom  u p arty . 
t(>t  P rosty  zbieg okoliczności — pow-

Sile*żant nie nalegał. Zbyt dobrze znał 
J* °  Przełożonego i p rzy jaciela . Jeżeli

î^ j  u p a rł się to naw et sam prezyden t 
go nie przekona.

Całą dotychczasow ą rozmowę prow adzi­
li szeptem.

W idząc upór Raw skiego, s ie rżan t u stą ­
pił. ale zdwoił czujność. B aczył na  n a j­
m niejszy szm er. Znaleźli się na trzeciem  
piętrze. M ieszkanie Nr. 7 znajdow ało 
się po praw ej ich ręce.

— To tu.
W rzos pośw iecił la ta rk ą . Na drzw iach 

przyb ita  była zw ykła k a r tk a  papieru  
z napisem .

A ntoni Baczek, posłaniec
S ierżan t powziął jak ieś nag le  podej­

rzenie. D otknął paicem  napisu.
L itery  były jeszcze wilgotne. A tra ­

m ent nie zaseehł jeszcze i zap lam ił pa­
lec w achm istrza. Tę k a itk ę  napisano 
może przed dw iem a m inu tam i.

Podejrzenia s ie rżan ta  w zrosły. Był 
niem al pew ny, że coś czeka ich w tem 
m ieszkaniu. C hciał R aw skiem u pokazać 
nap is uą kartce, ale R aw ski już  zadzwo 
n ił j drzw i o tw arły  się n a ty c h ­
m iast, cofając się do w ew nątrz  w raz 
z k a rtk ą  Ju ż  to nagłe  natychm iastow o 
otworzenie drzw i powinno było wzbudzić 
podejrzenia podporucznika. S ierżan t 
m iał w rażenie, że gdyby naw et nie za­
dzwonił też otworzonoby te  drzwi.

On sam usunął się na  bek w osta tn iej 
chwili- Nie wszedł za podporucznikiem . 
R aw ski wtzedZ do środka i drzw i zam ­
knęły  się za nim  natychm iast.

S ie rżsn t pozostał sam jeden w sieni.
P rzez parę  chwil s ta ł cicho nadsłu ch u ­

jąc. N iech tam  w ew nątrz m yślą, że 
R aw ski przyszedł sam . Jeżeli nie m ają 
złych zum iarów to on W rzos, jes t tam  
niepotrzebny. Jeżeli zaś to zasadzka, to

dobrze zrobił, że nie wszedł. P rz y d a  
się bardziej R aw skiem u tn , an iżeli we­
w nątrz  .

T ak  ̂ rozum ując w yją ł tym czasem  
ostrożnie pluskiew kę, k tó ra  p rzy trzym y- 
w ia  pap ier z napisem : A nton i Aaezek, 
posłaniee.

O dpiął papier, złożył i schow ał do kie­
szeni. K tóż wie czy się nie przyda.

Zno wu sta ł cicho nadsłuchu jąó  uw ażnie,..
R aw ski m yślał, że s ie rżan t wszedł za 

nim .
D opiero w ew nątrz, po zam knięciu  drzw i 

za u w arzy ł jego nieobeeność. Początko­
wo m iał zam iar wrócić i skarcić  go su ­
rowo za samowolne postępow anie. N a­
m yślił się jednak . Nie będzie sta rem u  
w yrządzał przykrości w obecności obcych 
ludzi. N iech tam  zostanie w Bieni ze 
awojemi uro jen iam i o zasadzce.

D rzw i otw orzył wysoki m ężczyzna 
w szarej m ary n arce  z tan iego  m ate rja łu .

P an  jest A nton i Baczek, posłaniec 
Nr. 431 ł

Nie, jestem  jego szw agrem .
—- Jestem  podporucznik A dam  R aw ski. 

C hciałem  tu  zasięgnąć parę  in form aeji
o panu A ntonim  B aczku.

— Proszę, pozwoli pan  ze m ną do po­
koju. S zw agier zaraz  nadejdzie.

S ta li dotychczas w przedpokoju jasno 
ośw ietlonym  lam pką e lek tryczną, zw isa­
jącą  z su fitu  na dł-.igim sznurze. Teraz 
m ężczyzna otw orzył drzw i na praw o.

Z naleźli się w m ałym  pokoju rów nież 
jasno ośw ietlonym . N aprzeciw  drzw i 
znajdow ało się w idocznie okno, bo zasła­
n ia ła  je  g ruba , eiężka p o rtje ra  z ciem no­
zielonego sukna. (C. d. n.)



Sir 4. Krotoszyński Orędownik Pow,

przedm ieściach P a ry ża . Główną rolę 
k reu je  C h a r l e s  B o y e r, n iezapom ­
n iany  bohater z film u „M elodje cy g a ń ­
sk ie“. W ystępuje on w tym  film ie jako 
krym in a lis ta , k tó rsm u  niespokojne uspo­
sobienie nie pozw ala n igdzie miejsca 
zagrzać. Po n iendałym  no padzie rab u n ­
kowym popełnia samobójstwo. N adpro­
g ram  w ypełnia tygodnik  ,,P .A .T .’a “ .

— H andlow ali zagran ieznem i w alu ta­
mi. S tra ż  G raniczna w K rotoszynie 
p rzy trzy m ała  na tu t. te ren ie  żyda F riede  
A lji-A braham a z K alisza na  upraw ian iu  
niedozwolonego h and lu  złotem i w alu ta­
m i obcemi. W czy sie rew izji osobistej 
znaleziono p rzy  nim: 270 m rk., 130 d o i ,
115 ru b li w złocie oraz 20 m rk., 232 d o i , 
650 ffr ., 1 fu n t szterl. i 20 lirów rum ., 
w banknotach  oraz dewizę na 45 dolarów. 
F ried e  został odstaw iony do tar. więzie 
n ia, gdzie będzie oczekiwał rozpraw y.

A resztow ano rów nież obyw atela n ie­
m ieckiego J a t r  osińskiego P io tra  za u p ra ­
w ianie n ielegalnego hand lu  obcemi w a­
lu tam i. I  ten  też jest w więzieniu do 
dyspozycji p ro k u ra to ra .

— G łuchoniem a zaginęła. M ieszkanka 
K rotoszyna 43 le tn ia  Jo a n n a  Gund opuści­

ła w dniu  16 lipca br. dom i dotychczas 
nie w róciła. W yszła ona z domu w po­
szukiw aniu  p racy  i wyjechać m iała  do 
K obylina. Zachodzi obawa, że zaginęła 
ona tem bardziej, że była głuchoniem ą, 
mimo że m ów iła g ard lan y m  akcentem  
po niem iecku, ukończywszy szkołę dla 
głuchoniem ych w Niemczech. Jo an n a  
Gund u b ran a  była w le tn ią  suknię m o­
drą, bronzowy beret i kabat, tak ież *iól- 
hueik i i beżowe pończochy. M iału prócz 
tego bronzową tekę i torebkę.

K tokolw iek wiedziałby coś o zagin io­
nej proszony jest o przesłanie  in form a­
cji do tu t. posterunku P .P ., k tó ry  p ro­
wadzi dochodzenia, w zględnie do szw agra 
zaginionej p. M łynarza, zam ieszkałego 
w K rotoszynie p rzy  ul. K alisk ie j 19.

— K obylin. Zawody p iłk i nożaej. 
W ub egłą niedzielę odbył się w K oby­
lin ie błyskaw iczny tu rn ie j p iłkarsk i
0 p u h a r przechodni ufundow any przez
K. S. Sokół w K obylin ie. W tu rn ie ju  
wzięły udział następujące k luby  : K. S.
Sokół M iejska Górka, K. S. M. K rotoszyn, 
K . S. „ A s tra “ K rotoszyn, i o rg a n iz a to ­
rzy  tu rn ie ju  K.S. Sokół K obylin. P u h a r
1 pierw sze m iejsce zdobył K. S. Sokół

M iejska Górka, d rugi«  miejsce uzyska? 
K S. „A stsa“  K rotoszyn, trzecie K. S. M- 
K rotoszyn, czw arte K. S. Sokół Kobylin 
Zeszłoroczny zdobywca p uharu  K. S. M.j 
K rotoszyn, w ystąpiw szy w osłabionym! 
składzie, spadł na  trzecie  miejsce.
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Rflariboge!
Ś P Ł aS !

P r o c h !
V  U Z Y B O R Y M Y ś  L l  W S K 1 E

poleca najtan ie j S k ład  Ż elaza

A L F Q í i S  i l l i l í I I I
R y n e k  12 K rotoszyn, R ynek  12

U OBIŁEM KSIAtECZKCC
w  czarnej okładce od chleba, na  drodze 
S aln ia  — O susz — O sadnicza i H eniek8 
w  k tórej sic; znajdu ją  no ta tk i w ybranego 
chleba z w yżej w spom nianych  miejsco­
w ości. U czciw ego znalazcę uprasza  sii

o zw rócenie tejże pod adresem
. J & W  S E A D E K

K rotoszyn, ul. S ienkiew icza 8. Piekarni*1'

OTWARCIE LOKALU!
Szanow n. O byw atelstw u m iasta  K ro toszyna i okolicy do­
noszę uprzejm ie, że po grun tow nej renow acji lokal mój 
je s t od dn ia  29. V III . 1936 r. Z l t Ó W  O t w a r ł y .

S ta ran iem  m ojem będzie ja k  dotąd tak i nadal Szan. Kli- 
jen telq  jak n a jlep ie j obsłużyć, przyczem  polecam moje 
w y b o r o w e  ciastka, w y b o r n ą  k a w ę  i t. d.

Cukiernio JorszwisolM'
«¿¡ars D u d e k
K R O T O S Z Y N ,

K M 1 - Z w R l  i Bżiiterji
w  najlepszych  g a tu n k ach  i po 
cenach konk u ren cy jn y ch  tylko 

: w  firm ie :

k . h i o h o w a ,  Kołu Rynek
W szelk ie  n ap raw y  zegarków  
i biżuterji o raz  prace ry tow nicze 
w ykonuje w e w łasnej pracow ni 

pierwszorzędna siła fachowi

.U M o r w o
R ynek I I . R ynek  11.

iiJŁflSCICIELE B S M l t t !
D achy  papow e należy 
przed zim ą napraw ić. 

W s z e i k i @  m a t e r j a ł y
dostarcza

F a b r y k a  P a p u  - J .  S ie ro d z łm
Koźmińska 56 Telefon nr. 1.

m\l m SPOTKAIM 
TVLM H Slśfflciwce

gdyż tam  m am y : koncert, tańce 
na salce, obfity bufet, a przede­
w szystk iem  Z D R O W E pow ietrze 
— przy  Iesie sosnow ym . —
J e d y n e  m iejsce w y c i e c z k o w e

to L e ś n i c z ó w  U&
właśc : M. Gąsiorowski.

Znane ze swej liobroci siizy i bibułki dn palenia 
„ P r i m a  f t ic S a 6“
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

Udzielam lekcji

P U n V K I  ! R 9 T H I R I
-  od la t 5-ciu.
3-II. p tr .

chłopcy i dziew czynki
HfcSiiewicza 5  m.

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna sie ,

W szelkie artyku ły  szko lne są  ju ż d o ^  
bycia  w w ielkim  w yborze  w e fir^j

m .  O L e s z A K  -  m m w
R ynek  1.

U n o s i l i  Flint!
: K i r o ï a s æ y r »  IK i r o S a s s s y n

Telefon 125 R ynek  31 «£

i

i m a m  i
loamy Koioojiiie 

i deUïitess 
Sine - MM - Lferę. i

hurt detal

ólZ d n i e m  15 s i e r p n i a  1 9 3 6  r. p r z e n i o s ł e m  m

S k ł a d  O b u w i a
—— —  I MMaMBBMBBWMMMBgBCMMPBIBBBMBBMMBMMMMWMWMMD— 8— — — —i— — — — 4
do w łasn eg o  dom u p rzy  u l. Z dutiow skiei n r . 5. (nu przec iw  Bnnhu_

W szy stk im  P. T  O dbiorcom , k tó rzy  okazali d o ty ch czaso w ą ż y c z l iw y  
sk ładam  m oje najserdeczn iejsze podziękow anie o raz uprzejm ie p roszę  o ł0 
poparcie nadal m ego p rzed sięb io rstw a  na now em  m iejscu. .

S taran iem  m ojem  będzie jak  dotąd  tak  i nad a l Szan. K lijentelę ł 
lepiej obsłużyć, przyczem  nadm ieniam , że w ykonuję rów nież  obuw ie na mi 
oraz  polecam  mój w a rsz ta t reperacy jny .

ST. LE S IŃ S K I,

La  dział ni eu rzędowy odpowiedzialny redaktor Antoni Haszek — Czcionkami D rukarni
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